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Kraków 6 grudnia.
Pośpieszyliśmy wczoraj podać czytelnikom wia­

domość, która wśród ruin, jakiemi miasto nasze 
do połowy zasypane, wśród klęsk i ucisków, 
klóremi je dotknął palec Boży, stioskanemu sercu 
będzie pociechą, nadwątlonym siłom doda otuchy. 
Ojciec Śty dowiedziawszy się o pożarze z dnia 
18 lipca, uczuł dotkliwie nasze nieszczęście i 
przesłał zasiłek pieniężny na ręce Nuncyusza 
Swego w Wiedniu Mgr. A"iala Prela j o czem u-
wiadamiając tutejsze władze duchowne, im i miastu 
całemu udziela swe błogosławieństwo. 1Fen go­
rący udział Naczelnika Kościoła w nieszczęściu 
Haszem i ta szczodrobliwa pamięć Jego o naszej 
niedoli, jak dla niejednego stanie się zbudowaniem 
i pokrzepieniem, tak dla wszystkich powodem do
tein serdeczniejszych modłów do Niebios, aby
Ojca Śgo dla dobra kościoła w pomyślności i 
przy jak najdłuższem życiu zachować raczyły.

Oto jest odezwa JW . JK s. M. Gładyszewicza 
Kust. Katedr, i Wikaręgo Jlnego Krak., jak nie­
mniej odpowiedź Ojca Śgo w oiyginalnym tekście, 
nmiesczając tłumaczenie ich poniżej *•*_).

Beattssime Pater!
Mu/to alacrior pr/ofecto ad scribendas hasce 

fitter as accederem , s i e a , quae ex  officio rnu- 
neris tnei S a n c t i t a t i  V e s t r a e  nuntiare debeo , 
Jtłcunda re i saltem minus deploranda essent.
*S'cd qualiacunque sint is ta , quum sane sapien- 
fissima ueque ac justissim a procidentia D ei eve- 
Herint. et for san ja m  aliunde S a n c t i t a t i  V e s t r a e  
innotuerint, e a , quo dem entia  S a n c t i t a t i *  V e -  
S T R A E  minus abu tar , paucissimis verbis referre  
ourabo , specialem a S a n c t i t a t e  V e s t r a  gratiam , 
I,uu in his rerum  adjunetis plurim um  adjuve- 

Uiur ac consolem ur,  humdeju era unia.
D ie decima octava anni curren tis, casu quo- 

darn fortuito urbs Cracovia m agnum , sed certe 
levins quam nostra prom eruere peccata, in for-

 —

O jcze Św ięty .
Jakżebym ochotniej przystąpił do pisania tego listu, 

gdyby to com z urzędu swego Waszej Świątobliwości po­
winien donieść pocieszającem lub przynajmniej nie tyle 
smulnern było. Atoli jakiekolwiek jest nieszczęście nasze, 
gdy nas wszakże z rozporządzenia zarówno mą rej i spra­
wiedliwej opatrzności Boga spotkało, i g'W ,'noże
skad-inąd Świątobliwości Waszej jest wiad° mf  ’ 
starał w krótkich je  opisać wyrazach, abym dob ^
tobliwości Waszej mniej nadużył mając Ją o szc g 
łaskę, któraby nas w teraźniejszej potrzebie nas j 
mało ratować i pocieszyć mogła, najpokorniej uPr a , _

W dniu 18 lipca r. b. z przypadku jakiegoś, og1" 
kieska, ale pewnie lżejsza, niż grzechy nasze zasfuzyy, 
dotknęła miasto Kraków. W tym bowiem dniu ok r upy  
Pożar zniszczył tu mnóstwo zabudowań, między ktorem 
dom biskupów Krakowskich: lecz co boleśniejsza, r a ow- 
s2em najboleśniejsza pochłonął zarazem i cztery Świąty­
nie, jako to : "U Trójcy z klasztorem Zakonu kazno­
dziejskiego Ś. Dominika. 2) Ś. Franciszka z klasztorem 
franciszkanów Minoritów, 3) Ś. Józefa z klaszforem Za­
konie Ś. Franciszka tu Bernardynkami zwanych, 4) Nako- 
Oiec kościół Ś. Norberta parafialny katolików greckiego 
°brzadku z kościołem świętym zjednoczonego. Z pomię­
dzy tychto świątyń niedawną klęską zniszczonych, bazy-

tunium experta est. H ac enim die incendium  
atrocissimum plurim a aedificia , infer quae et 
domum praesulum Cr a coc iensium misere deva­
stavit , et quod mag is imo m axim e dolendum , 
quatuor insuper consumpsit E cclesias , nimirum: 
t  )  S S mac Trinitatis cum conventu Ordinis P ra e-  
dicatorum S. D om inici, 2 )  $ . F rancisci cum 
n i o n aster io M inor um Conventualium , 3J S . Jo ­
seph i cum claustro monialium Ordinis S . Fran­
cisci de observantia . hic loci S . B ernardini nun- 
cupatorum , 4J demum S . N orb erli, quae p a -  
rocliialis est Catholicorum ritus graeci cum S an -  
cta Ecclesia uniti. Quas inter ecclesias nuper- 
rim a clade destructas , basilicae S S . Trinitatis 
et S . F rancisci tum antiquitate, tum structurae  
artificio , praeclarisque monument is, caeteris ju re  
merito praecef/ebant.

A st quamvis ju stu s Dominus nos plebem suam  
pro  gravibus (hand dubium ) peccatis nostris 
tam g ra v i afflictione v isitaverit, lumen m iseri- 
cors et consolari non est dedignatus. Clemen- 
tissimus etenim Princeps noster Augustissimus 
Im perator A ustriae , sini ul ac de infortunio 
nostro rescivisset, statim nuntium suum misit, 
qui nos consolaretur multoęumque recentissima 
clade ad  incitas redactorum inopiam sublevaret. 
S ed  hac munificentia piissim us Princeps non 
contentus, ju ssit praelerea in omnibus regnis 
spatiosissimo imperio suo subjectis subsidia, 
spontaneasque oblationes co/figi, quibus miseri 
Cracoviae cives ad ju va ri, Aedcsque Sacrae r e -  
staurari possent. Idem fecit et, inclytum R e ­
gim en R egni Poloniae sub sceptro Serenissim i 
Im peratoris Omnium Rossiarum  , a /ju s  incolae 
ejusdem ac Cracoviensis stirpis et propaginis 
in auxilio nobis afferendo ultro certatimque 
concurrunt.

His itaque piis subsidiis , quae charitas Chri­
stiana nobis hodieque subminist raver a t in ac- 
ceptis referim u s , quod Aedes Sacrae novissnno 
incendio destructae ja m  contegantur, -quo sa l-

-j lycnio swiąiyu * ; . , . J J
>ki Ś Trójcy i S. Franciszka starożytnością, sztuką bu- 
W y  i przesławnemi pomnikami przed mnemi miały pier­
wszeństwo. . . . ,

L ecz. aczkolw iek  za cieźkie bez wątpienia grzechy n a- 
Sz« Pan spraw iedliw y tak cięźkiem  utrapieniem lud swoj 
Z w ied z ić  raczy ł atoli m iłosierny n ieporzucił nas bez 
Pocieszenia. N ajłaskaw szy albowiem Monarcha nasz N aj- 
■^śniejszy Cesarz A ustry i, co jeno  dow iedział się o m e -  
^ częśc iu  n a szem , natychmiast do nas posłaniu a sw ego  
Wyprawił z pociechą dla w szystkich i z wsparciem  dla 
v ielu do ostatnićj św ieżą klęską nędzy przyw iedzionych. 
* 8 łój w szakże szczodrobliw ości bogobojny Monarcha nie 
P fzesiając, je sz c z e  w e  w szyst ich obszernem u państwu

Swemu podległych królestwach, ku wsparciu nieszczęśli­
wych obywateli krakowskich i podzwignieniu Świątyń Pań­
skich zbieranie dobrowolnych składek zalecił. Toż samo 
uczynił i dostojny Rząd Królestwa Polskiego pod berłem 
Najjaśniejszego Cesarza wszech Rosyi, którego mieszkań­
cy spółplemiennicy Krakowian chętne i skwapliwe wspar­
cie nam niosą.

Temu lo wsparciu, jakie miłość chrześciańska dotąd 
nam złożyła, zawdzięczamy, źe świątynie tym pożarem 
zniszczone już pokrywamy, abyśmy przynajmniej ich ścia­
ny i pozostałe sklepienia od dalszego zniszczenia jirzez 
zimę zasłonili. Aby zaś ta pobożna do odbudowania bwią^ 
tyń Pańskich skwapliwość nie ustawała, lecz coraz bar­
dziej ku chwale Bożej i zbawieniu dusz ro sła , a wzma­
cniała się , najpokorniejszą i najgorętszą u stóp Waszej 
Świątobliwości składam prośbę o błogosławieństwo Apo­
stolskie i dla mnie niegodnego i dla ludu krakowskiego i 
dla wszystkich Dobrodziejów n.iszych, które otrzymawszy 
z większą ochotą i ufnością dzieło szczęśliwie zaczęte, 
dalej prowadzić i przY pomocy Boskiej podołalibyśmy 
skończyć.

A teraz Boga Miłosiernego Wszechmogącego błagamy,
. aby Świątobliwość W aszę dla dobra kościoła swego św ię- 
: tego w pomyślności przy' najdłuższem życiu zachować ra­

czył- W tej modlitwie serdecznej pozostawam
M aszej Świątobliwości

najniższy i najposłuszniejszy
sługa i syn

Ksiądz Mateusz G ładyszew icz  
Kustosz Kościoła Katedralnego, 

Wikaryusz Jlny Ki akowski.
Kraków dnia 14 września 1850 r. m. p.

Chuchanemu Synow i
Ks. Mateuszowi Gładyszewiczowi kanonikowi kościoła ka­

tedralnego, Wikaryuszowi Generalnemu Krakowskiemu.
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rolnicze itp.
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'/U a o p ł a t ą
od wiersza petytewego za jednorazowe unueszererie po 8 

zrogzy następne po 3 grosze z dopłatą 10 krajcarów za 
każdą publikacyą.

Li s t y
«»e frankowane nie prxyjm ujq  t ię ,  wyjąw szy od stzłyoh  

lab^zuanycii korespondentów.
Nsmer pojedynczy kosstoje 8  graosy.

tern pan etes et fornices superstites earumdem , 
ab a ltcn ori ruina tem pore hiem ali praeserven— 
tur. N e autem haec pietas circa reaedificatio- 
nem Sacrarum  Aedium sanctaque aemulatio  
deftciat cessetve, sed magis magisque p ro  g lo ­
ria D ei et, salute animarum prom ovenda cres- 
cat. et per  sever e t , prosolutus ad  pedes S a n c t i -  
t a t i s  V e s t r a e  humillimas et enixissim as p ra e -  
ces effundo, ut m ilii indigno populoque C ra- 
coviensi, tum omnibus benefactoribus nostris 
Apostolicam benedfetionem clementissime im­
portin' dignetur, qua obtenta opus ja m  felici- 
ter inhoatum Deo auxiliante ardentius et fi den­
tins com m overe, atque ad  perfectum finem p e r -  
ducere valeamus.

Interim  Deum Optimum M axim um  suppli- 
citer exoram u s , ut S a n c t i t a t e m  V e s t r a s i  pro  
bono Ecclesiae suae S an ctae, satvam et inco- 
lumem diutissime conservare veh t. quo cum 
sincerrirno voto immorior.

S a n c t i t a t i s  V e s t r a e  

humillimus ac devotissimus 
servus et filius 

M a t t l i a e u s  G ł a d y s z  e w i c z  
Custos Ecclesiae Cathedra/is 

Vicarius Genera/is Cracoviensis.
Cracoviae 14  Septem bris 1850.

D i 1 e c t  o F i l i o
Matthaeo Gładyszowie/. Canonico Cathedralis

Ecclesiae Cracoviensis et Vicario Generali 
Cracoviens.

P I U S  P .P .  IX.
D ilecte  F il i  S a lu tem  et A postolicam  B e n e -  

dictionem !
Pervenerat ad  N os statim tristissim us deplo- 

randi m fortunii nuntius, quod X V . Kalendas  
Augusti Cracoviensis ista Civitas experta  est 
dum subito uno incendio conflagravit. Itaque id  
statim consilii coepim us, ut aliquo Vos interim

PIUS P. p. IX.
Ukochany Synu 1 Pozdrow ien ie i Apostolskie B łogo­

sław ień stw o  !
Doszła nas zaraz nader smutna wiadomość o opłakanem 

nieszczęściu, którem w d. 18 lipca to miasto jednym po­
żarem nagle spłonąwszy, dotknięte zostało. Przeto nie- 
bawnie powzięliśmy chęć, abyśmy wam jakim zasiłkiem 
na ratunek przyjść mogli i na cośmy się zdobyli, posła­
liśmy wam nieco pieniędzy, o których niewątpimy, źe wam 
przez naszego i Stolicy Śtej Nuncyusza przy dworze wie­
deńskim, albo już doręczone zostały, albo też wkrótce 
nadesłane będą. Tymczasem doszedł nas list twój Ukocha­
ny Synu pisany z d. 14 w ześnia, z którego szkody i 
zniszczenia owego nieszczęśliwego wypadku przez Ciebie 
wyliczone, jeszcze dokładniej pojęliśmy i nad niemi zno­
wu razem z tobą zapłakać musieliśmy; jednakże niezosta- 
liśmy bez pociechy, dowiedziawszy się, że wam z wiel­
kiej i pobożnej szczodrobliwości najukochańszego w Chry­
stusie, Syna naszego Franciszka Józefa Cesarza Austryi 
jako też od wielu wiernych Polaków świeckie poc t a -  
nych N. Cesarza wszech Rossyi Mikołaja spiesznie przez 
składki pomoc nadeszła. Któremuto pośpicc io" ‘ >H)V'J ^ sze 
oddając pochwały jak należy, ufamy, źe op wa
nad wami, abyście mogli przystąpić i SZŁ.-Ó . . .  v0nac

i dzieła odbudowania szczególnie światy” J p zezna-
I czonych. Dla tego  dniem i nocą „ 5  w Jv„n,. ’ ,s Pr:"vc? 
j i daw cę w szelk iego  dobra, aby , lun i darami
i pomyślności tak na ciele jak ' na gacac i uwe-
j selać raczył i tym w s z y s t k i m  P ■ ci którzy zasił-
: kami swe.ni jak i poświęceniem, miastu temu w takiem jego 
! nieszczęściu p r z y c h o d z i l i  w pomoc. Jako zaś świadectwo 

miłości'naszój dla C iebie ,  Duchowieństwa i ludu Krakow- 
1 skiego chcemy, aby było to błogosławieństwo apostolskie, 

którego Tobie  ukochany Synu i im wszystkim z głębi ser­
ca naszego miłościwie udzielamy.

Dan w Rzymie u Ś. Piotra 6 listopada 1850 r. pa­
piestwa naszego R. V, Cpodp.) Pius P. P> LX.
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juvarem us auxilio e t  pecuniae quantum potuimus 
a d  Vos m isim us, quam Vobis per Nostrum  S an -  
ctaeque hujus Sedis apud Vindobonensem Autam  
nuntium Apostolicum fuisse ja m  persolutam vel 
m o v esse persolvendam  prorsus non ambigimus. 
Tuae subinde ad  Nos L itterae V irecte F i/i 
perlatae fuerunt decimo quarto die Septem bris 
n rox im i datae, ex  quibus etsi infelicissim i ejus 
casus damna ac ruinas a T e enumeratas cla- 
rius intelleximus, quas iterum ac Tecum una 
debuimus Nos lam entari, eo tamen uti solatio 
Nobis licu it, quod ex  insigni piae religiosae- 
que libertatis studio Carissim i in Christo F ilii 
N ostri Francisci Josephi Im peratoris Anstriae 
unaque ab muftis Poloniae Fidelibus qui tern- 
poru li ditioni subsunt Serenissim i omnium R o s-  
siarum  Im peratoris N ico la i, protinns islae ad  
Vos scribis derirasse. Quam alacritatem  sum -  
mis ut aequum est prosequentes laudibus, di~ 
vinam  Vobis providentiam  confidimus adfiutu- 
j
dibus
en d is  p r o s e q u i , a c  ta n d e m  so lv e re  fe h c i te r  p o s  
sitis . —  Q u a p ro p te r  b o n o ru m  o m n iu m  a u c to i i 
a c  la r g ito r i  D o m in o  d ie  ac  n o c te  su p p liv a m u s ,  
ut omni Vos, turn anim i turn  corporis prospe-  
rita tis munere augeat ac laetijicet,

taxu i zastąpienia go inną w ładzą. T a  opinia idzie 
za^d a lek o . 'Stworzenie nowej w ładz) ' W, Niemczach

dzeniu, kiedy rozprawy'toczyly się nad dodatkowym kre-
dytem dla ministeryuin wojny, przypomniał o nich pan

kwestyą niemiecka l e c z  europejską. Ilossya i Charras jeden z członków ostatniej lewej. Poparli go
1116 Bundestag, K t o  z n a ' p r z e z o r n o ś ć  i wytrw ałość j przyjaciele polityczni, sprzeciwili się reprezentaci prawej,
U*Wnet„ rossyjskieuM ten orzyzna, że- Hossya cofać i za rządem ujął się mocno jenerał Oudinot. W koncu p 
g a b i n e t u  rossyj *iog>, ten przyzna, i długich sporach pan Charras wmosł poprawkę, aze-

r!*° ’ • • . ‘ by Jako rodzaj nagany w żądanym kredycie odjąć 25,000
franków; lecz wniosek większośc;ą 374 głosów przeciw
233 odrzucony. Stronnicy prawej cieszyli się, źe jenera-
*fa Schramm i niebyło w Izbie, bo minister ten jest bai-"

Lecz sądzę, że nawet w gabinecie rossyjskim jest 
to p r z e k o n a n i e ,  że w Bundestagu i w akcie kongre­
su wiedeńskiego tyczącym się organizacyi w ew n ę trz ­
nej Niemiec jako Rzeszy, mogą i powinnv nastąpić 
pewne zmiany, pewne reformy. Jakie, i jak  je  z tn- 
s t v t u c y a m i  szczególnych państw pogodzie, oto j e s t  
k w e s t y a  nad którą wkrótce trzeba się będzie szcze­
rze zastanów’ić. ’

yi(! tymczasem wojska stać muszą w pogotownu, 
to samo z siebie wynika; i konfereneya ołomuniecka 
tę konieczność przewidziała , gwarantując redukcyą 
ja k  skoro lakowa bedzie m oiebną .

Przegląd Polityczny.
Dymissya ministra Ladenberga została przyjęta, lubo 

do’ jeszcze nie znany jego następca, w i e ś c i - przeznaczają 
teki jego U e c h t n t z a  i Raumera; p r e z y d y u m  ob^nue za-

•am , ut opus praesertim  reparandi sacris ae~ e w n 0  „  Manteuffel. N a  patencie o d r a c z a j ą c y m  Izby nic wi
iibus dminorumque officiorum cultui restitu -  dzimy już podpisu Lądęnberga. obl(  ̂ lzl)J chvvnTnrzY-  
.  - - - - -  + M Seitec n o s-  si« na d. 4 grudnia w różnych godzinach lwcnw iu przysie na d. 4 grudnia w różnych gę, 

stąpienia do porządku dziennego, minister Manteuflel od­
czytał tak w Izbie wyższej jako i w niższej rozporzą­
dzenie królewskie odraczające Izby na dni 30 na mocy 

52 konstytucyi z d. 31 stycznia r. b. Jest to najwyź-

cumulate rem uneret, qui suis ve l subsidns cel 
opera C w itałi isti conantur in tanto ejusmodi 
discrim ine opitu/ari. Paternae interim  N ostrae  
in te et Cracoviensem istum Clerum ac P opu -  
lum caritatis testem esse columns Apostolicam  
Benedictionem , quam ipsi T ib i Dilecte F i/i a t-  
que i/lis omnibus intimo cordis affectu amanter 
im pertim ur. — Datum Rom ae apud S . Petrum  
die 6  N ovem bris Anno 1 850 . Pontificates N o­
s tr i Anno V. (subscr.) Pius P. P. IX.

R ezu lta t  konferencyi O łom unieckiej n as t ręcza  
korespondentowi naszem u wiedeńskiemu nas tępu­
ją c e  u w ag i  O stanowisku kw esty i  n ie m ie c k ie j  : 

có W ied e ń  4  grudnia. Od konwencyi ołomuniec- 
kiej zaczyna się nowy dramat. U sta len ie  pokoju m ię­
d zy  Prusami i A ustryą za pośrednictwem iłossyi s ta ­
wi w osnowie tego dramatu: z jednej strony, wspólny 
in teres tych trzech mocarstw, interes dynastyczny i 
konserwacyjny; z drugiej zamiary partyi rewolucyjnej, 
zamiary burzące polityczny i socyalny porządek. S ą  
to dwie siły  stojące wbrew  sobie naprzeciw i któ­
rych nieprz jjaźń  te raz ,  wkrótce może, po zaszłej 
zmianie polityki pruskiej w Ołomuńcu, wyraźniej po­
kazać się musi. Partya rewolucyjna opiera się na 
swych zastępach: rządy na wojsku: w środku jes t  

- - • 4 * •  “  do lej

illosque i SZy termin konstytucyą oznaczony.
Lubo artykuł Nowo-pruskiej gazety podary przez nas 

wczoraj, kazałby oczekiwać iź rząd ordonansami pragnął­
by zastąpić uchwały sejmowe, przecież w dzisiejszym 
stanie rzeczy krok ten najwrększąby zdradzał nieroztro­
pność, a rnobilizacya wojska wymagać będzie przyzwo­
lenia że strony Izb znacznego kredytu. Przez ten mie­
siąc rząd uniknie przykrych interpellacyj i konfereneye 
w Dreźnie po swej woli przeprowadzi, — a wiemy jaką 
ma w dzisiejszej polityce siłę fakt dokonany. Odrocze­
nie przyszło wprawdzie nieco zapóźno, oppozycya uor- 
ganizowała się silnie, i czego rząd się najmniej spodzie­
wał partya c/.ęści środka (Geppert i Bodelschwingh) przy­
zwoliła na Volum nieufności. Natychmiast po owej sta­
nowczej sessyi Izby deputowanych w d. 3 b. m. Komis- 
sya adressowa zmieniła projekt i te między innemi umie-
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dzo na swojem miejscu w biórze, ale czterech peryodów 
po sobie płynnie powiedzieć nie mnie na mównicy. Re­
szta posiedzenia nie zasługuje na uwagę.

Z nadejściem spokojnych wiadomości z Niemiec, dys- 
kussya nad sprawozdaniem pana Remusat straci dużo na 
swojej wadze; powiadają, źe rozprawy skończą się na 
jednem posiedzeniu, źe nawet projekt będzie cofniony. 
Ostatnia wiadomość chociaż prawdopodobna zasługuje na 
potwierdzenie. Po tej dyskussyi wniesiony ma być zaraz 
projekt dotacyi, jako nagły. Pan Carlier zamknął succur- 
sale giełdy, zwane Passage de 1’Opera.

— W Turynie nieporozumienie w Izbie z powodu adresu 
załatwiono prędko i adres redakcyi pana Buoncampagni 
przyjęty. W dziennikach czytamy wiadomość, iż na dniu 
22 listopada ogłoszono w Rzymie nowe prawo organiczno 
o zarządzie prowincyi i administracyi prcwincyonalnej. 
czytelnicy znają je oddawna z treści, chociaż skoro tylko 
one nas dojdzie, nieomieszkamy dać w całości.

śc i ł a  w  nim  s ł o w a ,  „Gdy o ś w ia d c z e n ie  z e  s t r o n y  r z ą d u  
W .  K r .  Moftci n a m  u c z y n i o n e , d a ło  n a m  p o z n a ć  o g ó ln ie
treść najnow szych z Austryą układów , na m ocy których  
nie tylko now e urządzenie N iem iec pozostawiono wolnym  
konferencyoin żadnej niemającym podstawy, ale zarazem, 
nie czekając naw et rezultatu wyjaśnień rów nocześnie na­
kazanych przez w spólnych komissarzy; dozw olono na dal­
sze  kroki jednostronnej interw encyi w  H essyi i przeła­
manie naszej p o z y c y i, jak niemniej polecono Prusom roz­
brojenie H o lsztyn u ;—  widzim y przeto w tern w szystkiein  
na w ielką naszą boleść, iż obraną została droga z hono­
rem Prus niezgodna i położeniu  ich ^w N iem czech za­
grażająca. Przepoinnielibyśm y obowiązku uszanowania i 
w ierności ku W. Kr. Mości i w ysokiem u domowi J e g o ,  
zaparlibyśmy się m iłości ojczyzny, gdybyśm y zaniechali
wyrzec to śmiało. itd.“ . . . , . „ ,

Ustęp ten przyjęty w ko.mssyi większością 18 głosow
przeciw 4, zapowiadał przyj?01̂  £° w z,),c- Lewa po 
rzuceniu swojego projektu, by; a. J za J m nowym 
sem głosowała. Na radzie m.n.steryalnój zaraz nazajutrz 
rano wahano się między rozwiązaniemi i odroczeniem, nie 
tajono jednak, iż nowe wybory wJm cni y >y jeszcze oppo- 
zycyę i zdecydowano się na odroczenie. Ladenberg już 

się na sam y u /ty lk o  wojsku; czy pociągną ku sobie nie miał w tych naradach udzia u, )o .j„ ;̂ poprzedniego 
i z sobą massę ludu, oto drugie zapytanie. Austrya wieczora, dymissya jego ^ fp rat to i 

P r u s y 's ą  pod tym względem na innem, niż przed

rycli dotvchczHsowem postępov . 
r o z u m u ,~ pozostaną na lej d r o d ze . Ze gwałtowna 
akcya  prowadzi za sobą silną r e a k c ją , da ły  tego 
ostatnie dwa lata liczne dowody. Milion stojącego 
pod bronią w samych N iem czech  wojska, je s t  jednym 
i najmocniejszym z tych dowodów7, Czy rządy oprą

od-
adre-

   (  . ^ w i ą ,  że „
trzyma on osobny zupełnie retera , o jest wypracowanie

Na nim się utrzymując , będą mogły te. państwa kn- 
rzvstnv i stanowczy porządek ustalić w Niemczech. 
Organizacya tych ostatnich musi iść w równowadze

dzom centralnym, 
w konstytucyi.

Mówią wiele o nieDrzyjażw

zapowiedziany już był 

jaka trwa od czasu zjazdu
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Po r. 1 8 1 5  nastąpiły konferoncyo w A ix - ia - i ,n a -  
pelle, Troppau i Łajbach. Kok 1 8 a 0 in a s i ę  skończy ć 
jak  twierdzą, konferencją w Dreźnie. Partya  rewo­
lucyjna ma teraz też sanie zamiary co wówczas. Po­
wołaniem rządów jest korzystać z p rzesz łośc i , nie- 
°dnawiając przeszłych błędów. Co wówczas poka- 
zało się szkodliwem, dziś pożytecznem być nie może,

Lazeta urzędowa z Monachium podnosi śmiało głos 
f i l  r ' p fZ('nDiC_vą ludową przy Bundestagu. Gazeta 
ii >(T,\ t°S< z Frankfurtu pisze o reformarh w samymże 
Iłmiot s  a g u .  (a rzuconą została  w Kromieryżu
przez samego księcia Sehw arzenberg ,— Konwen­
c j a  z • ' ói a IPzącego roku w Monachium między 
Austry ,- ' '  J^^.Mf^rte.mbergiem i Saksonia^ da­
ł a  tym  przv rzeczemom nową powagę. Niemcy i E u ­
ropa czekają na .eh

Znam l«dzi s amii tu _nawęp w W iedniu, którzy 
przypuszczają po tr/ebę usunięcia zupełnego Bundt s-

bistym charakterem księcia.
— Rząd M e k l e m b u r g - S c h v v e n n u  oświadczył, iź mimo

zniesienia Unii będzie na kon ereneyach drezdeńskich 
z Prusami głosował. ,

— Rada miejska w K a ss e l  odrzuciła propozycye Nie- 
buhra , tym sposobem podawana przez R eform ę  wiadomość
0 zawezwaniu Kurfirsta do Kasselu, jesj przedwczesną. 
Układy rozbiły się o żądanie komissarza pruskiego, aby 
bez sejmu tymczasowo zł°życ P ła tk i,  które potem wli­
czone będą w budżet Izbie przedłożyć się mający. Woj­
ska pruskie cofają się zwolna z Hessyi.

— Zajęcie miasta Eckernforde przez wojska księstw 
zostało odwołane z tern nadmienieniem, źe takowe może 
wprawdzie nieco później nastąpić. Rza([ księstw pragnie 
mieć pełnomocnika na konferencyach.

— Nieprzepomniano we Francyi o rewiach w St.-Maur
1 Satory, na których prezydent biesiadami chciał sobie 
kupić popularność u żołnierzy. Otóż na ostatniem posie-

W ieileń 4  grudnia. Korespondent dziennika Const. 
Blatt donosi niektóre mniej znane szczegóły kon­
ferencyi ołonmnieckiej, za których prawdziwość za ­
ręcza:

„Z araz  po otwarciu konterencyi, ministrowie zgo­
dzili się na to , że kwestya utrzymania porządku prze­
ciwko tlejącej się jeszcze w całej Europie rewolucj i, 
jestnajważniejszą. Wszystkiekomunikacye,uwagi i spo­
strzeżenia, jakie w tym względzie wymieniono, po- 
trzech-godzinnej rozprawie , doprowadziły do prze­
konania i postanowienia: że temu wspólnemu nieprzy­
jacielowi połączone s iły  Bossyi, Prus i Austry i p rze­
ciwstawione być muszą. To postanowienie, obejmu­
jące w sobie utrzymanie traktatów i dawnego przy­
mierza, posłużyło za podstawę do układów wzglę­
dem środków wykonania i utrzymania przyszłej or­
ganizacyi Niemiec, tudzież rozwiązania dwóch pod­
rzędnych k w esty j : heskiej i holsztyńskiej. Co się 
tyczy organizacyi Niemiec, postawiono w ogóle opi­
nią i takową przeprowadzono, że z utrzymaniem 
Bundestagu z 1815 r. nieodzowne, do prawdziwego 
interesu ludu niemieckiego zastosowane rozporzą­
dzenia połączone być winny. Sposób w prow adze­
nia w życie tych rozporządzeń, oznaczy sam Bundes­
tag. W szakże  faktyczne uznanie tej istniejącej już 
w’ Frankfurcie w ładzy ,  odroczono ze strony pruskiej 
aż do załatwienia heskiej i holsztyńskiej kweslvi. 
Rozprawy nad temi dwoma ostatniemi punktami były  
jeśli nienajw’ażniejsze, to najżywsze. Bar. M anteuf­
fel bronił w7 nich pruskiego honoru ze znaną sw o­
ją dyalektyką. W szakże po nastąpionem już uznaniu 
premissów, ła tw o  było widzieć, że zręcznemu mini­
strowi więcej chodziło o zaszczytny odwrot, aniżeli 
o zwycięstwo. Książe Sehwarzenberg obstaw ał za 
traktatami i twierdził że one wr dwóch nadmienionych 
kwestyach otyłe jedynie mogą być zatrzymane, o ile 
Prusy, albo zupełnie się cofną od d z ia łan ia , to jes t  
pozostaną neutralnemi, albo wspólnie działać będa 
z wojskami związkowemi.

Baron Meyendorff w ystąp ił tu jako pośrednik, i po­
wiodło mu się sprowadzić obie strony do porozumie­
nia na drodze pośredniej. Hessya mianowicie zamiast 
być wspólnie za ję tą ,  opuszczoną zostanie zarówno 
przez pruskie jak i związkowe w o jsk i ,  jak  skoro 
elektor zdecyduje się wrócić do Kassel z własnem 
wojskiem. W  Szlezwiku zaś przedsięwziętą będzie 
wspólna interweneya, jeśli namieslnikostwo niepodda 
się na wydane poprzednio przez Prusy w ezw anie; 
Jednocześnie strony kontraktujące zgodziły s ię ,  aby 
o ile być może jak najspieszniej armie zredukow ać. 
Wszystkie te punkta zredagowane zostały i konwen- 
cya pizez trzech ministrów podpisana. Ministrowie 
rozjechali się w r.ajlepszem porozumieniu. Szczegól­
niej pochwalają pojednawcze i lojalne zachowanie 
się rosyjskiego posła bar. Meyen lorff. Konwencj a 
stanie się obowiązującą jak skoro nadejdzie z Berlina, 
Petersburga i Wiednia ratyfikacya.“

— Zapewniają, że obok inny- h postanowień kon­
ferencyi ołomunieckiej, zgodzono się również na to, 
że ukonstytuowanie związku na nowych zupełnie 
zasadach opartem być winno i że o bad w a gabinety 
uroczyście wyrzekają  się powrotu do dawmych sto­
sunków.

— Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem J .  C. 
Mości rada  ministeryalna, na której miały zapaść 
stanowcze w sprawie niemieckiej postanowienia.

—  Wychodzący w Pradze pod redakcyą Dr. Frań. 
Makowdczka dziennik: Deutsche Z/eitung aus bdh- 
men postanowieniem tamtejszej nadkomendy u’ojskn- 
wej z dnia 2 g °  b. m. zakazany został na czas trw «- 
dia stanu oblężenia,
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' W iadom ości b ie ż ą c e j  j -  Ex. książę arcybiskup ' o s t a t e c z n i e ,  że  s t r a t a  w y n o s i  104,000 t a l a r ó w ,  K a s s y e r  o s z u k a ł  
(_•- " '"ichwarcenberg miał wczoraj d ługie p o słu - k o n t ro l ę  p r z y  pop rzedn ie j  r e w iz y i .

irvł\rn*tł' . n/r .ar a ta nad budżetem. iiołiwalaloo wiVIa nozvcvlTV|0ŚCi. . . . .  U b y  p r a c u j ą  z a w s z e  nad b u d ż e t e m ,  u c h w a l a j ą c  w ie le  p o z y c y j
' • ' n t  d aw ał wczoraj w ielki objad, \,eK d y s k n „ y j .  w i a d o m o ,  i e  t u t e j s z y  bu d że t  w ed le  k o n s ty tu c y i  z r .  

M inister-prezyut— -« zy scy  ministrowie, po- -----  . . .  - - > - /  - j  -  1 0 0

kardynał 
chanie u J . C.

na którym znajdowali się w - . -  i W ład yk a M on-
s ło w ie  zagraniczni, Ban Jellacz} /. - • hardzo po
teof^ro. K siąże „ , - e m

E * b . Pr,.».  M eyew torf d t . t a ą

unał Pe2 »<*ankę. „jKiellliie odwiedzana przez
grodzkiego dla przekonani, 

się  o ścisłem  wykonaniu wydanych sw iezo  przeciw ­
ko ażiotaży rozporządzeń.

liR O L E S T W O  P O L S K IE
•{ „ r u d n i a .  D w udziesta piąta rocznica„£sr.; ifM ’» “ . •*•“«* V?

raj w  mieście tutejsze® jprae* “n ^ n a ^ e n s t w o ,
w ’swiaTvnhch w ie lk ie g o  wyznania. W  kościele Mc^ 
tropolitalnvm i archi-katedralnym s Jana, o godz. 9tej 

P . - . hvrPa uroczyście m s z a  św i a t a  p p -

ssss^tn łv  M e t r o p o l i t a l n e j ,  znajdow ały się licznie zebrane 
rwnhv tutejszych w ład z 1 obywatele m. W arszaw y. 
O tro’dz. 11 e j , JO. Feldm arszałek ks. W arszaw sk i, 
l i r  P a s k i e w i c ż  E ryw ański namiestnik królestw a, r.r- 

' p nrzyjmować powinszowania na pokojach zam -

ć| o liturgie uibv,**v" r~~■ ■'* ~y
T.,.‘ mndłv a  w czasie śpiewu hymnu s. Ambrożego,
dzia ła  cytadeli
d z ie ż  in s ty tu tó w  n a u k o w y c h  t u ł ^ , ' ' j h  g m u

udział w  obchodzie t o  i *  £ ^ ś S ^ C w y ­
brała  się  *lCzn,i e ,w( w  kaplicy instytutu Szlachec—
s ł u c h a n i a  nabozens . św jętą kompozycyi nauczy- 

■ieP w  ? h o «  i pod przewodnictwem tegoż. W  ka- 
pi'iey gimnazyum Gubernialnego «czniow ie wykonał, 
nodczas nabożeństw a, mszę utworu J. Stelarnego, 1 

Te Peum  tegoż. W  kościele pp. W izytek , uczniowie  
gimnazyum realnego, odśpiewali na g ło sy  /.tow arzy­
szeniem organu i instrumentów m etalow ych, m szę 1 
Te Peum  J . Stefaniego, pod tegoż dyrek cją; a m ło­
dzież szk ó ł p o w i a t o w y c h  f i l o l o g i c z n y c h ,  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  p. Strybla n a u c z y c i e l a ,  w  P , e r Y«£*e J> 

konała śp iew y k o m p o z y c y i  J. Stefaniego. W  ko- 
w ykonała p ^ icko _ A u sburgskim 1 Reform owa-
sciołach również solenne N abożeństwa. U -
nym,  odbyły ę Rabinów  i szk ó ł Elementarnych w y -
p v n l n U M t *  S / K t ' d  j  , . .  . i *  • ________

p i  MJJ  *« 1 * ^  J

fir, odśp iew ał moo* raw  j.f stosow na do uroczy- 
S f  2  t Z  modlitwę. . W szystk ie  te nabożeń-

1831 zatwierdza sie na trzy la ta ,  dzisiejszy ma służyó od r. 1849 
do 1851. Znajdują się w  n,m mi(?dzy innemi następujące wydatki: 
lis ta cywilna króla przeszło 513,000 tal . ,  garderoba i szkatuła 
Łrólowój 38,000 tal. apanaże książąt 163,000 tal.,  a między tymi j 
dla (j J ' n'Q'eroance‘) następcy tronu księcia Alberta 8000 tal.,  wypo­

sażenie k s i ę ż n i e ^  Klżbiety ’ kt,Óra w roku ze9zł-vm zaślubioną zo­
s ta ła  księciu Genuy. 20,0u^ a arów.

Niewiem, czy wiecie wszelkie szczegóły trwogi, jaka  miała miej­
sce dnia 27 z. m. na bursie Wiedeńskiej. Z prywatnych koraspon- 
dencyj dowiadujemy się tu ta j , że na bursie pnkątnej czyli p° f ran­
cusku K ulissie  polieya aresztować musiała '.0 osób, powickszój 
części żydów, frymarczących złotem i srebrem. Grubsi kapitaliści 
posyłali eo żywo brzęczącą monetę do wexlarzy, dla korzystnćj 
wymiany na papiery. Nacisk i popłooli publiczności były tak wiel­
kie, żs kupowano srebro i złoto za to, co kto chciał. Bankier 
Zinncr utrzymujący kantor wexlu, b ra ł  po 64 od sta agio, w tej 
samej chwili, w której kupował złoto tylko po 30 od sta. Ponie­
waż kupcy na przedmieściach zdublowali ceny towarów, publiczność 
rzuciła  sic do kupowania towarów kolonialnych, a tym sposobem 
i te ostatnie podskoczyły w górę. Już ^ i ę  zanosiło na rozruch, 
gdy energiczne wmieszanie sic rządu przywróciło spokojność w u- 
mysłach. Wedle wydanych na prędce rozporządzeń, zabronione są 
bursy pokątne i przystęp na bursę publiczną osobom nieupoważnio­
nym, zabroniony jest  frymark papierami, rozgłaszanie zatrważa­
jących nowin i tp , . a to wszystko pod karami pieniężnemi, więzie­
nia, a nawet wygnania z kraju. Skutkiem tych zaradczych środ­
ków, srebro i złoto wróciło zaraz na zajutrz z 70—60 od s ta ,  do 
30 od s ta ,  i jest  nadzieja, iż przy dzisiejszych wiadomościach ro -  

codnie pokój, spadną jeszcze niżćj. 
ibj się stało  z drogami Żelaznem! na przypadek woj- 
okoliczność, iż po rozpoczęciu kroków nieprzyja- 

droga erfurtska czyli turyngska miała być 
zamkniętą telegrafy zerwane, a urzędnicy drogi rozpuszczeni.
' Wiadomość o pokoju przyjęto tu z wielką radością, zwłaszcza 

jeżeli Się sprawdzi,  że Drezno będzie miejscem zjazdu wszystkich 
dyplomatów Europy, a może i monarchów; bo Gazeta Szląska do- 
nosi już o spodziewanym zjeździć króla pruskiego z cesarzem au- 
stryjackim w Wrocławiu. Konie cesarskie wyszły  z Wiednia do 
Ołomuńca. Pomimo tego trwoży cokolwiek Niemców dziwne zda 
rżenie, że na konfereneye do Ołomuńca przybył tak znaczny po- 
czet dyplomatów rossyjskich. Niemcy radziby ukryć przed św ia­
tem, że ich sprawa familijna odbywa się przed trybunałem Rossyi, 
ale dla tego nie tają  sobie niebezpiecznych z podobnej interwencji 
następstw. Organa ministeryalne pruskie i austryjackie puszczają 
już wieści, mające na celu uspokojenie umysłów. Jedni utzymują, 
że p. Meyendorf nie był obecny konfereneyom między pp. Manteu- 
flem a Szwarcenbergiem, drugie, że przyjechał tylko dla zała tw ie­
nia kwestyi szlczwioko-holsztyńskićj, która, jak  wiadomo, interesu­
je i obce mocarstwa. W szystko to nic nie dowodzi, i nikogo o 
bezgruntowności obaw nie przekona. W szyscy Niemcy widzą jak  
na dłoni, że Rossya nabiera przemożnego wpływu nad ich spra­
wami i jeżeli zawrą pokój, to go zawrą z jej łaski i wedle jej 
życzeń. Powszechnie tu mówią w kołach dyplomatycznych, że in- 
terweneya pacyfikacyjna Rossyi nie ma nic innego na celu, jak 
sklejenie na powrot świętego przymierza między nią,  Prusami i 

d rT iaT e ffO  m o d l i t w ą .  W s z y s t k i e  t e  n a b  OZ, e n -  j  ta jej d in o U  jes t  bardzo naturalną; potrzebuje ona
s t w a ,  z a k o ń c z y ł y  s i ę  o d ś p i e w a n i e m  p r z e z  m ł o d z i e ż  j konie' z°nie u iy i  Niemcńvv xa przednią straż przeciwko Francyi,  za

in sty tu tow ą hymnu L w ow a . T eatrze w ielkim  i *^"9 straz Prze';i' 'ko Tur(,vi' Z. ostatn"ł Pr?dzeJ moze Przyj_
0  god zin ie 6 tej przedsta\«U«>" d?iic do roł,praW}.. zapowiadają świeże wiadomości o ogólnćm po-

w idow isko b ezp łatn e, a WieCZ l i c z b i e  £machów 'V8taniu w Albanii 1 Hercegowinie tureckiej. Gazety niemieckie
jaśn ia ło  rzęsistą  illuminacyą. j„naCKał’ sie  ja k z w y -  przypisują im w i e l k ą  ważność, ostrzegając, IZ się zbliża ostatnia
r z ą d o w y c h ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m l  o h u n k o w  ̂ ,j ? u w a ż a _  g o d z in a  P o r t y  O t to m a ń s k ić j ,  a  w ć w c z a s  co z a  n i e w y r a c h o w a n e
kle gmath N ajw yższej Izby oor ktbry zajaśn iał następstwa! lito wie, czy ogólna uwaga Europy nie zwróci się te-
no Z kolei trzeci już widok (T ^ r' J pjed. Front jego  ! raz ku Wschodowi j zasługuje przynajmniej „a pilne oko dzisiejszy
na gmachu Komisyi Rządowej op  j  . litery, przed- stan Tureyi.
mieści potrzebne do odmian V!'oCẐ vcb kolorach. Nad w  zeszłym liście donosiłem » dość ważnej zmianie W p o z o ­
staw ione W kwiatach W najzywS A a  poniżej liter chnej opinii Niemców- w wielu miejscach partya umiarkowana, kon- 
literanii z n iiJ d '*)e  h o k a T  na lliedestałach są umie- cem odwrócenia większego niebezpieczeństwa, podaje rękę party,

“  r p .  s Pp, a S i t o K i pi M ł ' ' 7 S i » .  w i -  £ * * * >  r : : . ; ; ” ;
przedstawia s i ,  w „ajaowsa,-,,, stylu « — *• - .......... *

newskiej, Gotajskiej, lub jak  ją  tam nazwa« ^chcem y, ośmieliła 
mę umieścić następujące zdanie: „Powinniśmy wołać:  E lien  d IHa- 
„9yar! niepodległość W łoch wykrzyknąć, słowem nie lękać się

I A nIOtl Allla0.pAA,i Rtll.r. ...... !  _____*

CZĆJ postąpić. Winnemu trudno patrzćć w «  • ••
eznej, trudno stać pod chłostą urągania,  szyderstwa PUbl'"
publicznego. Ministerstwo wolało odepchnąć od i-  (,s !U/-tnia 

i 6 siebie reprezeuta-
, e j ą  narodu niż z miejsca ustąpić, u s taw ' w chwj];> wai | |n | ..

pokoju zosta ły  przez oba iuteresowanc rządy ratyfikowane. Odro- 

w a d ^ ł ^ h  d arantowa^° pokój,  usunięcie się ministerstwa spro- 
,ea. 2a ° wo-,n^. Król wojny niechciał, cofnąć się niemógł, odda- 

■e ministerstwa byłoby zbyt wielką koncesyą dla zasady kon-  
stytuoyjnćj;  byłoby uznaniem wszech władztwa większości sejmo­
wej nad zasadą osobistej woli panującego; do uznania takowego 
rząd pruski niechciał się nakłonić. Po drugi raz sprawa niemiec­
ko Stawia konstytuoyonalizm pruski w niebezpiecaaństwic, raz przy 
ofiarowaniu dynasty! Hohenzollernów korony cesarskie j , drujpiraz 
w obecnym przypadku. I wtenczas i teraz rząd tylko w rozwią­
zaniu i odroczeniu sejmu znalaz ł  swój ratunek. Sa to zbyt k ry ty­
czne symptomata dla młodego konstytucjonalizmu.

Ale symptoma te i dla zasady ra„narchicznej nie bardzo pomyśl­
ną wróżą przyszłość, Stronnictwo konstytucyjne nie opiera się na 
ułamku , ale n^ całości narodu. Ma ono swoją h i s to ry ą , swoich 
wyznawców, swoich męczenników. Datuje się od 1808, od 1813 r. 
Ma ojców swych w S te in ie  i H ardenbergu , ma dzielnych i nieu­
straszonych obrońców w posłach połączonego se jm u, liczy tych 
samych ludzi w obecnćm zgromadzeniu, a co największa, opiera 
sic na całej wykształconćj klasie ludności, nawet na ludzie samym. 
Tćj potęgi rząd nie złamie, i biada i jemu i ludziom, którzy ośmie­
la się naród okuć w peta obsolutyznm. Zobaczymy, jak  minister­
stwo, którego Manteuffel zostanie prezydentem, dalej politykę prusko- 
niemiecką poprowadzi. Ladenberg  wystąpił  — i głos publiczny 
oddaje mu hołd za ten dowód osobistej uczciwości i honoru. Są 
chwile w życiu narodów i pań-tw, w których rezygnacja  powinna 
być wyżej cenioną, niż gwałtowne porwanie się do broni bez na­
dziei zwycięstwa. Czas nam pokaże, czy podobna rezygnacja  
przewodniczyła dzisiejszej polityce pruskićj. Mnie się zdaje,  że 
rezygnacja  ta  nie przygotuje wielkości państwu pruskiemu.

W IELK IE K S IĘ S T W O  P O Z N A Ń SK IE  
P o z n a ń  4  Grudnia. Przy wyborach do rady gmin­

nej żadne stronnictwo nie zosta ło  zadowolnione.— 
W trzeciej klasie stronnictwo reakcyjne otrzym ało  
górę i przeprow adziło sw oich 8  kandydatów; w  dru­
giej klasie liberalna partya w y g ra ła  wyborem 7miu 
Niemców i 1 Polaka; w pierw szej klasie partya li­
beralna niemiecka porozum iawszy się z Polakami, 
w ybrała 4  swoich i 4  Polaków. Gdyby niemieccy 
liberaliści byli z Polakami trzym ali, zw ycięstw o  zu­
pełne byłoby po ich stronie, ale porozumienie się  tą 
okolicznością zachw iane z o s ta ło , że Polacy chcieli 
w równej liczbie z Niemcami zasiadać w  ra d zie , gdy 
Niemcy chcieli mieć 1 3  sw oich , a 11  miejsc tylko
zostaw iali Polakom. , (G- W .}_

-  N iem iecka R eform a  donosi z Poznańskiego dnia 
i grudnia : Do najokropniejszych pozarow, które się  
kiedjkolw iek zd arzy ły , należyr niedawno temu z a ­
szły- w Dziekanowicach po d  Gnieznem. Sj-n tame­
cznego karczmarza w yb iera ł się  na polowanie z przyT-  
jacielem swoim. W y szed łszy  na podw órze, ujrzeli 

na stodole i obaj do niej da’i ognia. S tod o ła

przedstaw ia się w  najnowszym siym p v -  optyka 
dok ten urządzony zo sta ł przez p. * rR . W .j  
m. W arszaw y.

N I E M C Y .
3  DreZUO 3 grudnia. Wczoraj minister finansów Behr o J

, ,lehr oznaj- , iwjr— • me|)oniegrosc 0 ",
a  Drezno 3 grudnia. Wczoraj minister finansów ^  i „ ż a d n y c h  środków, byleby wojnę » niepodległość Prus uwienezyo

m i ł  tu t e j s z y m  Izbom  u r z ę d o w n ie , o n a s tą p io n ć j  zgodzie  dwo , ^  ow i k r a j o ż e r c y ,  k t ó r z y  chcie l i  w c ie l a ć  do
c a r s t w  co do k w e s t y i  n iem ieck ie j  i o p r z y s z ł y m  k o n g re s ie  u  „ ; R l c g g . ^  obce( g d z ie k o lw iek  p r z e b y w a ł a  j e d n a  d u s z a

k o n f e r e n z e n j  w  D re ź n ie .  Nie  w i e m y  c z y  co podobnego  n a  P n ie m ie ck a )  g d, igiaj p r z e sa d z o n eg o  s a m o l u b s t w a ?  Cóż
w  B er l in ie  lub W i e d n i u ,  nie  d o ty c h c z a s  j e s t  to  p ie rw s z e  po ; d z iw n eg 0 )  4#. ^  » „ „ ^ - k o n s e r w a t o r s k i e ,  p o s ą d z a j ą  nie
dzen ie  u r z ę d o w e  r e z u l t a tó w  O ło m u n ie c k ich .  S ł o w a  m in i s t r a  OJ J  ; j u ż  # ^  # n i c p r a k ty c z „ość  t e o r y i ,  n i e  o j a w n ą ,  z b r o ­

d n icz ą  i k r r y g o d n ą  z d ra d ę  k r a j u ?n a s t ę p u j ą c e :
. . . . .  _  ---Aszłv sie pocieszające wiadomości, ro-„V\ czoraj wieczorem rozesz«y = „ r  _ ,

, , . i—ci poi w stanie udzielić Izbom szczego"„kujące pokój. Lubo me jestem w
e iednak poczytuje sobie za ooo„łowycli w tej mierze objasmen, je« r  ó

” , • ___ w ich gronie, udzielić zapewnie-
„ wiązek, stajać po raz pierwszy j^nzł/e
„nie”, iż owe zaspokajające w i a d o m o ś ć ,  potwierdzają s,ę na drod 
„ urzędow ej, że możemy śmiało cieszye m? nadzieją pokoju, . «  
„dalsze narady odbywać się będą tu w lMBle '
”  . , - j  w .t lnv  nic j e s z c z e  m e  w s p o m n ia ł ,O z a w ie s z e n iu  p r z y g o t o w a ń  do w o jn j  ■> r

. , , ,  ... Uoficvt w kasste skarbu pu-dodał tylko ze smutkiem, że odkryty detl y
-■.■tikieln' kradzieży, me za s ja k  bliczoego pokazuje się b jc  istotnie fcitntkiem” 5 r i n j  — -i,»nkacli. Sprawdzono

dotąd mniemano, skutkiem pomyłki w

t  Berlin d. 4 grudnia. S e jm  odroczony  do 3 g 0 stycznia. Mini­
sterstwo ulękło sie oppozycyi, która w pierwszym dniu dyskusyi 
ogarnęła ca łą  l7,bę, i wolało jej odroczeniem uprzedzić wotum 
niezaufania. Jes t - to  akt wielkiego znaczenia dla konstytucjonali­
zmu w Prusiecli,  akt przeciw konstytucyjnej legalności, przeciw 
opinii publicznej, przeciw mora!ne,nu usposobieniu'całego narodu. 
Zn nim w rażie danyifi pójdzie rozwiązanie Izby. pójdzfo ostatecz­
nie usunięcie obecnej formy rządu i powrót na stanowisko Stanów  

em .... połączonych  i sejmików prowińcjooA yeh .  Izba przyjęła szydei-
rachunkacli. Sprawdzono czym śmiechem akt swego odroczenia. Hassenpflug n-emógłby ina-

taK , AL nic a- Cłl ft il I Otailll,
tylko i.probostw o nie będąc w  kierunku wiatru oca­
lały. Żaden prawie dom nie b y ł asekurowany,—  
Dwóje ludzi znalazło śmierć w  płom ieniach, a żona 
dzierżaw cy probostwa z przelęknięcia niebezpiecznie  
zachorow ała. Jeden z n ieszczęśliw ych sprawców po­
żaru odebrał sobie natychmiast życie w ystrzałem , 
a drugiego przytrzymano w  chw ili, gdy się  chcia ł do 
wody rzucić.

P o z n a ń  5 grudnia. (Kor.) Odbieram list od jednego 
z posłów  naszych z Berlina datowany wczoraj o 12stej 
w południe w którym pisze: Izby w tej chwili do 3go 
stycznia odroczone, z powodu adressu któryby by ł  nie­
zmierną przeszedł większością, a obejmował wprost w o- 
ium nieufności dla ministeryum, za układy ołomunieckie. 
Wczorajsza sessya przeszła w burzliwości najburzliwsze 
sessye zgromadzenia narodowego. Faktem najważniejszym 
działania Izb, była deklaracya posłów polskich, przed przy­
sięgą, którą złożyli na wczorajszym posiedzeniu, adres 
bowiem nie doczekał się głosowania. ‘ J
świadkami

pełniony nastąpi.
F  R A N G Y  A .

Paryż 30  listopada. P* załatw ien iu  spraw  mniej- 
szei w agi, Zgrom adzenie p rzy stą p iło  do sp ra w o zd a ­
n i a  komTssy i kredytu 10 milionów na umnntowanie 
jld ODD śtvieżcg<> w ojska. P. R em usat odczytuje ra -

\  Ltnrcp-o treść jest następująca: 
f>01 '/  40 o 5 o  ludzi, 38 ,500  zostanie wyłączonych do 
riechoty,’ ^ ° 0 0  do ka« a le r y i a 500 do inżynieryi. 
N isza  siW zbrojna w ynosić  będzie w  ten sposób 
4 2 9  OOO ludzi. 40,000 now ego wojska przeznaczo- 
nf> j’est na wzmocnienie garnizonów północnych i 
w .liodnich , dla urzeczyw istnienia myśli objawionej 
w poselstw ie to jest zachowania w  wypadkach N ie-



4 c a  a  s .
mieckich neutralności śc isłej,  dopoki równowaga E u ­
ropy i interesa Francyi zagrożonemi nie będą. Ko- 
missya uw aża sobie za obowiązek wytłumaczyć się 
w kilku słowach względem wypadków grożących 
rozdzieleniem Niemców na dwa obozy. Chodzi o to: 
czyje decyzye p rzew ażają ,  czyli decyzve sejmu rze­
szy czy też innego jakiego c ia ła ;  czyli Niemcy będą 
konfederacją państw, czy też państwem konfedera- 
cyjnem. \V skutek rozmaitych okoliczności Elektor 
Heski zażąd a ł  okupacyi swoich państw; sejm chcąc 
odpowiedzieć temu wezwaniu, myślał o zajęciu H es-  
sy i,  kiedy Prusy się sprzeciwiły. Nasunęły się też 
inne trudności z powodu nieporozumień między Da­
nią a Szlezwikiem i Holsztynem istniejących. Euro­
pa jednozgodną je s t  co do praw Danii ) wola jej bę­
dzie wypełnioną, ale wielkie niesnaski mogą ztąd 
wyniknąć. Z  powodu tych dwóch kwestyj móke po 
raz pierwszy od lat trzydziestu pięciu wybuchnie za 
kilka dni wojna między dwoma pierwszemi państw a­
mi w Europie. Lecz dopóki kwestya pozostanie nie­
miecką, dopóki prawa innych będą szanowane, F ran -  
cya będzie się winna ograniczać ńa najściślejszej ne­
utralności. W szakże poza mocarstwami spornemi, 
k ry ją  się w p ły w y  sprzecznej natury, z których jeden 
dąży do zniszczenia drugiego. F rancya z boleścią 
przypatrywać się będzie walce, lecz pozostanie neu­
tralną. W szakzeż ponieważ z tej wojny może wy­
niknąć dla jednego z tych mocarstw zwiększenie w p ły ­
w u , Francya niemoże zostać obojętną na walkę, któ­
ra mogłaby się stać nieroztropnem hasłem wojny po
W S Z P P  m f t i .  ( I n a  n i n  • z ^ ___

Y  HIC a /Z  UU O S i a U l l C |  K I I WI 1 I

a jeżeli wybuchnie, może Francya potrafi złagodzić 
nieszczęścia, bo neutralność nie je s t  obojętnością — 
nic, Francya nie jest obojętną na to, co się dzieje 
w Europie, ale winna pozostać neutralna.

„W e wszystkich punktach zgodziliśmy' się z rz ą ­
dem. P. minister spr. zagr. z ło ży ł  nam wyjaśnienia 
najzupełniejsze. Rząd podobnie jak my chce skon­
centrować w Niemczech żyw ioły  walczące jeżeli 
przyjdzie do walki i zachować Europę od powsze­
chnej pożogi jako też propagandy, ktorabv usiłowa­
no rozszerzać. A  4 0 .0 0 0  ludz i , załogi północne i 
wschodnie otrzymają 1 7 ,0 0 0 ,  bo rzad nie chciał two­
rzyć korpusu obserwacyjnego; gdyby o takim pomy­
ślał, musiałbym żądać od was nowego kredytu. W oj­
na stanowczo zaw is ła  od Zgrom adzenia: ono tylko 
może orzec, nie trzeba więc, aby rząd jakimkolwiek-

ó .c / y nei1' w ik ła ł  nas p r z e z  fakta d o k o n a n e ,  bo 
aoy by.r m o c n y m  w z g l ą d e m  z a g r a n i c y ,  t r z e b a  iz b y  
szanow ał w aszą uchwałę; i jest to niezmiennem po- 
stanowieniem w ładzy  wykonawczej, iż F rancya do­
póty się nie wda w wojnę, dopóki Zgromadzenie nie 
powie: Francya tego chce.

„Komissya szukała  sposobu, którymby Zgromadze­
nie orzekło uroczyście, że przychyla się do wniosku 
rządu. Zaczem proponuje w am , aby uchw ałę w a­
szą^ wymotywować w następny sposób:

„Zgromadzenie narodowe przekonane, że w k ve- 
styach różniących obecnie Niemcy, jedynie przystoi 
r  rancyi poiityka neutralności jaka była wyrażona i 
orzeczona w poselstwie prezydenta Rzpltej z d. i 2  
l istopada, przechodzi do dyskussyi artykułów ." Na 
w niosek p. Remusat dyskussya nad sprawozdaniem 
wyznaczona na czwartek.
. Jakeśmy wczoraj d o n ie ś l i ,  Z g r o m a d z e n i e  wzięło 
jeszcze raz p od  r o z w a g ę  p r o p o z y c j ą  p. Creton wzglę­
dem p r a w  bannicyi dotykających obie linie rodziny 
fiurbonów. W iedząc o wyznaczonym dniu dyskus­
syi, spodziewaliśmy się dramatu parlamentarnego, 
wielkich wysileń mównicy, walk stronniczych i uro­
czystych oświadczeń. Ale aktorowie przelękli się 
wielkości swej roli i unikając dramatu przedstawili 
Komedyą. Trudno nam bowiem inaczej nazwać tę 
zmienność woli Zgromadzenia wciągu 18  godzin.

Korespondenci lndependance  donosili nam, że kil­
ku naczelników większości usilne czyni zabiegi i po 
cichu pracuje. W  rzeczy samej p. Kaź. Perier z a ­
żą d a ł  odroczenia dyskussy i, które znaczyło tyle co 
odrzucenie propozycyi. Wiadomo, że p. K. Perier 
jes t  synem wielkiego ministra, który umarł na usłu­
gach monarchii lipcowej, niejako na polu bitwy, jako 

ołnierz sztandaru w którego obronie s ta w a ł  sz la-  
sie 'k^b więc kto, to w łaśnie on niepowinien
r /v e  k znaJ (*'uvać między ludźmi co nie chcą otwo- 
w i iefr u',y rodzime> kt(irej zaufanie nadało imienio- 
krótkiei asku' TutaJ niemożemy się wstrzymać od 
mont i u S y.K czytelnicy znają mowę jen. Gram- 
w iac o rew ni , ą . z^ pewno Je£° wyrażenie, kiedy mó- 
S h  n i c z S ' Pyi 24  lutego rz ek ł :  „Nie, ’rząd w szy-  
Ale rodzina. ek\ ' “ 'ejsca n ieza ją ł;  ono było pus tek  
je , 'Zn i e . S r z ą i l z i ł a  F ra z c y *
mmi  ) » >  n i c  ‘ j l k J  G r a m -

L„„,i ale iei w ła” roncy  JeJ n,e umieli u trzy- 
S  te; ojczyzny- Pan c S r i aci,e1'  " ie.c j|c« powró-

wiedliwości i honor.- P r o l w ^ Ł  prŹe” w£o E

podstępowi, którym odmawiano dyskussyi nad propo- 
zycyą  szlachetną i którą chciano z g ła d z ić ,  bo prze­
ciw niej wystąpić nieśmiano. Nie wiele brakło, że  
nie pogrzebiono żywcem propozycyi p. Creton, na­
wet użyto zw y k ły ch  argumentów czerpanych w po­
lityce w y ż sz e j ,  nakazywanych przez w zględy  w y ż ­
sze itd. W reszcie  przystano na trzech-miesięczne  
odroczenie. Trzy miesiące jestto znaczny kawra ł  cza­
su ,  być m oże, że  do d. 1 marca znajdzie się nowy  
środek obrony 

C ' ' 
ciaż
wo, _____  ..
bońskiej młodszej i starszej linii. Protestują dzisiaj 
przeciw zniesieniu uchwały, którą nieco dawniej uwa­
li okrutną. Rozczulali s ię , kiedy zachodziła potrze­
ba, nad losem luflzi, którym nietylko tron ale i oj­
czyzna odjęła, rraneya ulitowała się w r ę c z y  sa­
mej, ale stronnictwo monarchistów zmienia taktykę 
i umyślnie juz ofiary rewolucyi czyni wygnańcami. 
Czemze wtedy były  ich ł z y  i żale?

Jestto  niezawodnie najgorsza przysługa jaka  legi- 
tymisci i orleaniści książętom swoim wyrządzili bo 
rzecz pewna, że niejeden z tych książą t,  na których 
gwałtem w kłada ją  rolę bannity, wolałby być oby­
watelem francuskim nizli na obcej ziemi zostawać 
nieuniknionym pretendentem, którego nikt s ię  n ie  lę­
ka w kraju , bo stronnictwa przeciwne z a p r a s z a j ą  do 
powrotu. Ale w  rozprawach n ie  sam ty lk o  inte­
res rodzinny powinien był z o s t a w a ć  na wzglę­
dzie — jestto kwestya w y ż s z a ,  sięgająca naj­
wyższych sfer W polityce, pozostawiająca za soba 
bardzo daleko wszystkie stronnictwa, bo to jest kwe­
stya sprawiedliwości i honoru dla wszystkich partyi 
w  ogólności a dla szczerych konserwatystów w szcze­
gólności, środek usunięcia raz na zawsze przedmiotu 
i sposobu zawikłania  spokoju wewnętrznego we F ra -  
cyi. Z  tego stanowiska pojęta jes t  niezmiernie w a­
żn ą ,  a powinna była być przyjętą jednomyślnie, gdy­
by reprezentanci ulegali tytko głosowi sumienia i ro­
zumu i gdyby sirnnictw o konserw atystów, konserwa- 
cyą rzeczywiście miało na celu. Z  drugiej stony pro- 
pozycya ta nienaraża nikogo: nie ubliża niczyim pra­
wom, niczyjego stanowiska w kraju nie poniża, nie 
drażni żadnego uczucia i jest zarazem zręczną, sza­
nowną i ślachetną. Zarówno więc legitymiścf, orle­
aniści, bonapartyści i republikanie mieli niejako obo­
wiązek za nią wotować.

A naprzód legitymiści dlatego, że ubliżają swojej 
z a s a d z i e  j e ż e l i  m n i e m a j ą ,  ż e  p o t r z e b a  je j  w y g n a n i a ,  
a b y  jej z a c h o w a ć  u r o k ;  o r l e a n i ś c i  d la t e g o ,  że j e s t
rzeczą niegodną poświęcać względom stanu  rodzinę 
której s łużyli przez lat kilkanaście, której wierność 
zaprzysięgli i której wiele dobrodziejstw są  winni- 
bonapartyści dlatego żeby dowiedli -siły swojej otwie­
rając wejście wszystkim świetnościom historycznym 
t stając razem do mety, na tern polu w yścigów  w- obec 
w sz e c h w ła d /tw a  narodowego; republikanie zaś dla­
tego, że  winni okazać iż Rzplta nie lęka się w idzia-

Kronika miejscowa.
K raków  6 grudnia. Kuch handlowy na t a r g a j ,  Baszyo|, 2na.  

cznie się odżywia; drogość w Morawii i zjazd knpców ż Biały i 
z Galicyi przyczyniają się do zwiększenia przywozu i podwyższe­
nia ceny. Przed kilkoma dniami do młynów arcy-książecych pod 
Kętami kupiono 1000 korcy pszenicy i żyta. Za żyto z odstawą 
płacono p0 6 % —6%  złr . ,  pszenicę po 8 —8%. W  mniejszych pa r­
k a c h  kupiono także bardzo wiele; do młyna parowego do 300 kor­
cy żyta  po 18—18'/ ,  złp,. przenicy 200 korcy po 2 3 % —24%  złp.

Na targu zjazd był duży; żyto 5 —5'/4, pszenica 6 ' / ,—7 % ,  j a ra  
6—6 '/< ? jfczmień poszukiwany mocno 4 —4 % ,  owies również po­
szukiwany i płacony dobrze 2 ' / , —2 3/4, groch (w  małych sprzeda­
żach) 5 - 6 ,  kasza jaglana 7% — 8 %  złr.  Nadzieje dla wszystkich 
produktów nader pomyślne, a  jak  się zdaje, handel zboża wzrastać 
będzie ciągle. Koniczyna w małej ilości przyw-ożona, bo się nie 
wiele jak  słychać urodziła, idzie w górę; kupców jes t  wiele, ale 
odstawiać nikt nie chce — teraz ofiarują 2 5 - 2 7  z łr .  za korzec, ale 
sprzedający sif nie znaleźli. Spirytus idzie ciągle w górę ,  sprze­
dano kilkaset wiader po 1 8 -1 ! )  z ł r , ,  na odstłwę w styczniu lub
w lutym ofiarują 19 zj>,. Rzepak mało poszukiwany, ceny niezmienne.

— Stan W is ły  1%  8topy

P r z y j e c h a l i  do Krakowa nd dnia 5 do 6 grudnia Szalał 
dziedzic dohr ze »zczawnir*v i • . . VV J
z Jas ła .  Scherr-Thoss Henry k hrah* Ti ’ . i® *Ż 0"*
z Tarnowa. Nahujowski Ja a • z Dziedzic. Iwelska Zofia 
Stanisław, Bogusz Marya' p ' r  - 1 - '  7‘ Kropiewnik. Gorajski
nowa. Rieilel Edward rzad'ra “ on8tanty  <•«!»•. * T a r -
szkaniec. z W arszawy. Birkenth.i  ai ,akowa- Żółtowski Jan mie- 
dnia. Geelcr Wilhelm inżynier a r t}’8ta muz.vk' , z W ie -
był.y urzędnik, z Wiednia. C a s t ie l io n ^ K  Saganowicz S tanisław, 
wińska Marya z W arszawy. ' student z Pragi. S t r a -

W y j e c h a l i .  Reiss Maurycy do We°-ier Ur.i«k- «  i i-
Hobnrski Dr z córką, do Lwowa Menldńrf i ,Se. " e ' 7 n.hrab,a 
Studzieniecki Feliks, do Wiednia Mi'e tta  W i T i  tyeiskirehen. 
ruszi Panintin ks. do Wiednia Wilhelm, do Prus. Ma-

I n  s  e  r  a  t y .

8® '  P O S Z U K U J Ą  S I Ę - s ®
’ łąki lasy100 300 mo,'Ka'v *‘c|n i , w czćm pole

yjyj chowane, do kupienia. Taki k aw ał  gruntu,  ile 
możności arrondowany i w dobrej glebie, może być z dominikal- 
nycli łanów, od folwarku i » s i  odległych, a przy teraźniejszych 
stosunkach do uprawy trudnych, wydzielonym i żadnych budynków 
ekonomicznych niemieć.

Ktoby z właścicieli ziemskich miał na sprzedaż opisanych przy­
miotów grunta ,  temu udzieli bliższą wiadomość osobiście'lub listo­
wnie zapytany: W ny Robert H eferil we L w o w ie  przy targo­
wicy drzewa pod Nr. 6203/ „  mający pełnomocnictwo do traktowa­
nia podobnego interesu. [424—3]

Podpisany tutejszy A a u c ^ y c ie l T ań ców
w Królestwie Polskiem. mając zamiar w miesiącu bawiący obecnie 

;rudniu b. r. po-

społzawodnika, któryby go — ■ 
niał do prac około dobra pospolitego.

czność

wrócić w celu udzielania lekcyj,  uprasza chcących Job" e r .d  U ” !
, _y raczyli ze swemi żądaniami najdalej do lOgo grudnia b r 

zgłosić sio do mieszkania jego przy ulicy Mikołajskiej Nr 647 na 
P 'T ' t y l  wczesne albowiem zapewnienie o odpowiedniej ilości 

uczących się potrzebnem mu jes t  do zaniechania dalszych zobo­
wiązań w Królestwie Polskiem. ’

[ 4 2 7 - 3 ] J.  Z i e l i ń s k i .

[416]
[4 -1 0 )W  e  z  w  a  u i e.

Kto posiada L ist za sta w n y  g a lic y jsk i ser. UF. liczba 4>(l!l 
z kuponami naleź^cemi do listu zastawnee-o ni t 
III. 1. 4 2 9 6 ,  raczy sie zgłosić we Lwowie do n %■'
zesa  pod numerem 4 1 8 % ,  lub w Tarnonnl,. a u ji Si* 
na, dla wymienienia kuponów d) tetrn ' handlu p.  K arm i-
cych, ffdyż w wypadku »ui«  e?oz samego numeru naleza- 
wymienionych listów, takowy SOVVan'a •fe,' nes °  lul> drugiego z wyż 
b ęd z ie , i dla obydwóch nnTTt ? ny 1banku w y p ła co n y m  nie  
równieżby stra ta  Wynikła s,a(l ° czńw jednego lub drugiego listu

—  zwracamy uw agę,  że prawa  strona utrzy­
muje prawa bannicyi, lewa wotuje za ich zniesieniem; 
tęcz ten takt zmienia postać rzeczy ho  dotąd wygna­
nie mogło być zaszczytem, od dziśdnia j'est tylko nę­
dzną rachubą. ’ J ^

_ P ressa  donosząc dzisiaj o wyborze p- Duver- 
gier de Hauranne pokazuje dziwne skutki prawa wy­
borczego z d. 31 maja. Redaktorow ie: Pćbalóy,

DOM murowany narożny
dania" H I ‘ UoT S" C ia ła ' w Ominie VI Nro 117, j 

nU• wiadomość pod N. 19 przy ulicy Stradom.

  — „  p o ż y c z k  p a u s i W

icz"ych* W szyscy skazani zostali na kart, po 
f  , .tr’ JesUo nie wiele, ale prawo wyborcze kare

byvJatl”kicPh(!WiękSS5a’ b° °dejmuje U*yWania praw °-
^ Pressa  cytuje szpiega policvjnPg0 de Ja Hodde, 
Który je s t  wyborcą i p. Armanda Berlin, który nim 
yc po tym wyroku przestaje. Jesito  niezaprzecze- 

me mocny dowód przeciw prawom wywołanym trwo­
g ą  i uchwalonym pod wpływem chwilowych okoli- 
cznosci.

   w na Kazimierzu Chrze-
Zydowsk.Vl i n n i fln. n- U,!*4 V4lUJ  ściańskim, przy ulicv 
■ • kleJ 1 Bo’-aS» Ciała ,  w Gminie VI Nro 117, jes t  do surze-

za wiadomo^ti nnil IV. 10 nr«v ni:«(r j   £412 4 67

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
■xKUrSa tele!>ra/ic*™ •  dnia 6go grudnia. Londyn 

b?™ 3 -miesięczno. _  P a ,yż  150. 2 - miesięczne. -  Hnm-
4 ' /?n ro T  ~  /3" " " e7 r ne' -  Metaliki 5-proc. 94 '/ , .  -  Metaliki * It proc- 82 /l6. — Akcye bankowe 1140.
K a r s  k r a k o w s k i  % d .  7 grudnia. Banknoty: 86%. -  Polskie 

papiery 1 0 0 ' / , . - Pruski ks rant 107%. _  Impervaiv 35 6 -
llutiie srebrne nowe 101% _  J>Dkttty rfp> g0 6 _  L u
stawne KrM, Polu z kuponami 1 0 0 % . — Listy zastawne Gaii .vl 
skiB zadają 99 dają 9 8 , -C w an c y g .  stare 107. nowe 107%

Kurs lwowski z d n i a  4 grudnia. Dukat holenderski Z łr .  5 52 -  
Dukat austryacki 5 kr. 56—  Półimpcryały ros. 10 8 k r  -  Polski

w n V z ^ l O  kRr“ bel ^  ^  1 H T
K u r ę  w ie d f ln s k !  i  d n i a  5go grudnia. — Metaliki 94%. — Nowa 

pożyczka 82 % - Akcye Banku wiedeńs. 1140. -  Akoye Kolei żel. 
115. Agio od złota 32, od srebra 27. Kurs nominalny.

K “ r f  ' T ^ ą w s k l  Z d. 5 grudnia. Banknoty anstryac. 7 9 '% . — 
Polskie papmry S3 /2. — Listy zastawne Królest. Polsk. 93. —
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs .  69.
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